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WŚRÓD GROŹNYCH 


rodzi się we Francji sabimeć Herrio(-Daladier 


Były prezydent Doumergue wypowiada się za ogronicze- 
niem wiadzy parlamentu 


PARYŻ, 28 I. (PAT) W 
dniu dzisiejszym prezydent re 
publiki Lebrun kontynuował 
rozmowy konsultatywne #7 
przedstawicielami ugrupowań 
politycznych. W dalszym cjąg4 
panuje przekonanie, że 
najwięcej szans na premjepa 

ma Herriot. 
W stosunku do kandydatury 
Daladiera mieli wysunąć objek 
cje socjaliści Bluma, którzy 
nie mogą zapomnieć Daladiero 
wi jego stosunku do sprawy u 
posażeń urzędniczych. 

W ciągu popołudnia wiele 
osobistości politycznych, z któ 
remi mrzeprowadzał rozinawy 
prezydent Lebrun, wypowie: 
działo się jasno, iż 
należy utworzyć rząd ocalenia 

publicznego, 

który jedynie mógłby dać opi- 
nji publicznej gwarancje "oe; 
mu między partjami, przywró- 
cenia ładu na ulicy oraz zapt- 
wnić niezbędne sankcje, ja- 
kich wymagają będące w toku 
sprawy sądowe. 

Aby zapewnić  gabinetowi 
maximum autorytetu mów’ 
się o mianowaniu premjeram 
jednego z senatorów. 

Wieczorem prezydent 
brim 
zaproponował telefonicznie b. 
prezydentowi Francji, tGasto 
nowi Doumergue utworzenie 

gabinetu. 
Doumergue propozycji tej nie 
przyjął, uzasadniając swoją od 
mowę sędziwym wiekiem, któ» 
ry nie pozwala mu ną objęcie 
kierownictwa rządu w tak wię? 
kiej chwili. 

Doumergue udzielił wywia- 
du  dzienikarzowi %# „Paris 
Soir“, w którym 
poddał krytyce obecny ustrój 

parlamentarny. 

„Nie jest zasadą, nby parla- 
ment musiał funkcjonować bez 
przerwy. W swoim czasie pra- 
cowały komisje, studjowały po 
szczególne zagadnienia i były 
czynnikiem twórczym. Obec- 
nie ministrowie nie są w stanie 
skontrolować czynności swych 
urzędów, gdyż muszą spędzać 
dnie i noce w izbie denutowa- 
nych“ 

Były prezydent 
opowiedział się za reformą 


Le- 


' konstytucji, 
kważając system angielski 7a 
bardziej demokratyczny od 


francuskiego, We Francji 
rząd znajduje się pod dyktatu- 
rą 600 posłów, 


których działalności nie mogą | 


kantrolować wyborey. Prawo 
wyborcze pozwala odwoływać 
posłów jedynie po upływie 4 


lat. 
Te krytyczne uwagi b. prezy 
denta  wywałały zapytanie 


dziennikarza, czy kraj mógłby 
liczyć na jego kierownictwo na 
(wą państwową, 


Doumergue odpowiedział, że |manifestanci, do których  przyłą- 


gotów jest służyć radą 
świadczeniem każdemu rządo- 


- 68 rannych 
policjantów 


podczas zaburzeń na 
bulwarach 


i do-|czył się tium, pragnacy przedostać 


się przez kordon policji, zaczęli 
atakować krzesłami i stolikami 
kawiarnianymi agentów  policyj- 
nych, Przed znaną kawiarnią „De 
La Paix“ poturbowano szereg poli 
cjantów. Na placu Madeleine obalo 
no na ziemię i pobito zastępcę dy- 
rektora policji municypalnej, Na 


PARYŻ, 28. 1. (PAT). Sobotnie jednej z ulice, prowadzącej do Pia- 


manifestacje, 

miały przebieg 
północy przybrały 
ważny. Główną widownią zaj 
ły bulwary. W pewnym momencie 


spokojny, 


STALIN OSTRZEGA 


charakter no- |C$: Na bulwarach 
iść by | Ogłoszeniowe. Potłuczono. również 
ję [szyby w licznych kawiarniach, 


które początkowo |Cu Opery, wysadzono pasażerów z 
`” około | autobusu, którym zatarasowano uli 


rozbito kioski 


W manifestacjach wczorajszych, 
oprócz młodzieży z grupy „Action 
Francais” brali udział komuniści, 
którzy przybyli na Wielkie Bulwa 
ry po odbyciu wiecu, 

W kilku miejscach manifestanci 
uszkodzili przewody gazowe i pod 
palili wydostający się ze złama. 
nych rur gaz. Straż ogniowa zapo- 
biegła niehezpieczeństwu. Podpalo 
no również jeden z kiosków gaze- 
towych. Policja szarżowała, Pod- 
czas szarży oddziału konnego ma- 
nifestanci rzucali petardy. Około 
1 w mocy przywrócono porządek. 
Redakcja „Action Francais“ twier 


dzi, że kioski z gazetami podpali 
prowokatorzy policji. 

„Le Pepulaire” atakuje szefa po 
licji Chiappe, że dopuścił do awan 
tur w centrum Paryża, 

Bilans manifestacji, 
przez prefekturę, 
następująco: 

21 osób aresztowano i zatrzyma- 
no do dyspozycji władz sadowych. 
68 policjantów jest rannych, 2 po- 
liejantów znajduje się w szpitalu. 
Dwuch żołnierzy gwardji republi- 
kańskiej również znajduje się w 
szpitalu; jedea z nich odniósł po- 
ważną ranę w $<iowę, 


ustalony 
przedstawia się 


Połączeni słowianie mogliby sobie łatwo dać 
rade z-.wyższą rasą” niemiecką 


MOSKWA, 28, 1. (PAT). Stalin 
wygłosił na kongresie komunistycz 
nej partji ZSSR. wielkie przemówie 
nie, w którem poruszył najważniej 
sze zagadnienia z dziedziny polity 
ki wewnętrznej i zagranicznej 
związku sowieckiego. 

Otaawiając okres 3 lat, które 
minęjy od czasu ostatniego kongre 
su partji komunistycznej, Stalin 
stwierdza, że okres ten charakte- 
tyzuje trwanie kryzysu gospodar- 
czego oraz 

POGORSZENIE STOSUNKÓW 

MIĘDZY PAŃSTWAMI KA- 

PITALISTYCZNEMI 
i sytuacji wewnętrznej w tych kra 
jach. 

Stalin oskarża polityków imper- 
jalistycznych o 

DĄŻENIE DO WOJNY, KTó- 

RA MA BYĆ WYJŚCIEM 


Z OBECNEJ SYTUACJI. 
Plany wojenne są rozmaite. Jeden 
z tych planów to „rasa wyższa” 
powiedzmy rasa niemiecka --- prze 
<iwko niższej, przedewszystkiem 
przeciwko słowianom. 

Mówca przytacza przykład daw 
uego Rzymu i stosunek imperjum 
rzymskiego do ludów  nieromań- 
skich, 

BARBARZYŃCY POŁĄCZY- 
LI SIĘ PRZECIWKO RZY- 
MOWI I GO OBALILI. 

Czy zamiary przedstawicieli obec- 
nej rasy wyższej nie doprowadzą 

do równie smutnych wyników? 

Stalin stwierdza wzrost przygo- 
towań wojennych, które ogarnęły 
liczne panstwa Związek sowiecki 
w dalszym ciągu walczy o utrzyma 
nie pokoju, idąc na spotkanie pań- 
stwom, które wypowiedziały się 


za pokojem. Na tej podstawie zwią 
zek sowiecki rozpoczął kampanię 
o zawarcie paktów nieagresji i pa- 
któw, określających pojęcie napast 
nika, Kampanje te zakończyły się 
powodzeniem. Pakty o nieagresji 
zawarto nietylko z większością są- 
siadów zachodnich i południowych, 
ale również z Francją | Włochami, 
STOSUNKI NASZE Z POL- 
SKĄ NIE BYŁY DAWNIEJ 
NAJLEPSZE. 
W Polsce zabito przedstawiciela 
naszego państwa. Wszyscy imper- 
jaliści liczyli na Polskę, jako na 
awangardę w razie ataku zbrojne- 
go przeciwko związkowi sowieckie 
mu, 

Tendencje antysowieckie w Pol- 
sce Są jeszcze silne, ale poprawa 
w naszych stosunkach polepsza się 
coraz to bardziej. 


Moskwa nie wierzy 


w szczere intencie pokojowe hitlerowców 


MOSKWA, 28. 1. (PAT). Prasa 
sowiecka powstrzymała się jak do 
tąd od komentarzy w sprawie pa- 
ktu polsko - niemieckiego, ogranw 
czajac się do umieszczenia tekstu 
deklaracji oraz wyciągów z arty- 
kułów „Gazety Polskiej“. Cytowa- 
ne sa głosy prasy niemieckiej, an- 
zielskiej, francuskiej i czechosło- 
wackiej. Tutejsze koła polityczne 
wyrażają pewne 

POWĄTPIEWANIE NA TE- 

MAT SZCZEROŚCI INTENCJI 

NIEMIECKICH ORAZ EWEN- 

TUALNEGO DOTRZYMA- 
NIA PAKTU, 
stwierdzając zarazem, że układ pol 
sko - niemiecki nie może zaszko- 
dzić dalszemu rozwojowi przyjaz- 
nych stosunków między ZSSR a 

Polską 


Anfyfrancuskie 
przytyki 


„Dekłaracja polsko - niemiecka, 
oświadczają dzienniki niemieckie, 
stanowi wyraźny dowód, że nawet 
w najbardziej zawiłej sprawie prę- 
dzej i łatwiej moźna dojść do po- 
rozumienia, gdy po wyelindnowa- 
niu instytucji genewskiej państwa 
nawiążą ze sobą bezpośredni kon- 
takt”, 


Dzienniki podkreślają, że możli- 
we jest to tylkol. między krajami 
posiadającymi silne i odpowiedzial 
ne rządy. Czyni się przytem nie- 
dwuznaczna aluzje pod adresem 
Francji niepozbawione złośliwych 
I ironicznych przytyków. 


LONDYN, 28. 1. (PAT). Na odby 
tym wczoraj wieczorem dorocznym 
baukiecie brytyjskiego zw. jubile- 
rów i złotników w Birmingham sir 
Austen Chamberlain powiedział co 
następuje w sprawie paktu polsko- 
niemieckiego: 

„Witam z zadowoleniem nowe 
porozumienie między Polską i 
Niemcami i ducha, który je naro- 
dził. Niechaj okres  paroletniego 
spokoju, jaki nam ten pakt zapo- 
wiada, doprowadzi do poprawy sto 
sunków między obu tymi krajami 
i niechaj rozwieje nasze obawy. 
Rad byłbym, gdyby temu poroziu- 
mieniu między Polską a Niemcami 
towarzyszył podobny rozwój sto- 
sunków między Austrją a Niemca 
mi, gdzie naprężone stosunki zagra 


tają pokolowi 


Gdzie leży przyczyna tych 
zmian? Przedewszystkiem we wzru 
ście potęgi związku sowieckiego, 

W NASZEJ EPOCE NIE 
LICZY SIĘ NIKT Z PAŃ- 
STWAMI SŁABEMIL 
Liczą się jedynie z państwami sil- 
nemi. Odgrywa również rolę zmia- 
na polityki niemieckiej, w której 
odbiły się wzrastające tendencje 
imperjalistów niemieckich do re- 
a St. Zjednoczonemi i onawie 

wanżu. 

Stalin podkreśla nawiązanie 
stosunków między Sowietami 
stosowane wobec eksportu s@ 
jąc stosunki angielsko - sowiet 
kie, przypomina ograniczenia, 
wieckiezo. Eg 

Występuje Stalin również 
przeciwko konserwatystom sor 

gielskim. 

Następnie przechodzi do scha 
rakteryzowania stosunków s0* 
wiecko - japońskich, mówiąę, 
że są ome nienajlepsze, Mówi 
się o koniecznośct ; 
nieuniknionej wojny Japonji a 

Sowietami. 

W tym kierunku wywoluje się 
nastawienia  przeciwsowieckie, 
a rząd Japonji udaje, że nic gu 
to mie obchodzi. Będziemy usi- 
łowali nadal prowadzyć ouity: 
kę pokojową z Japonją. Nie od 
nas to jednak całkowicie zale- 
ży, a przecież musimy bronić 
własnego kraju, Nasza polity- 
ką zagraniczna jest nawskraś 
pokojowa. 

Związek sowieczi nie chce ni- 
komu zagrażać, ani też nikogo 
ritakorać. 
Wypowiada się wyraźnie za po 
kojem. Nie n obawiamy się 
gróźb, Ci, którzy chr} zaatako 
wać nasz kraj, spotkają się z 
odparciem, które będzie dla 

nich najlepszą nauczka. 

Mowe Stalina przyjęto frene 
tycznymi oklaskami. 
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Opozycia już nie może obalić 


uchwalonei na plenum seimu nowei konstytucji 


Uchwalenie nowej konstytu- zamiłowania pp. posłów z opo- 


cji wywołało oczywiście 
wszystkich  odłamach  społe- 
czeństwa wielkie wrażenie, kló 
ra smalazło swój wyraz w ko- 
mentarzach prasy wszelkich od 


cieni. 

Znamienny artykuł p.t 
„Bądźmy szczerzy“ drukuje 
„Gazeta Polska“, Znajdujemy 
w nim m, in, poniższy ustęp: 

„Będziemy zupełnie szcze- 
rzy. Naszem zdaniem związek 
ustroju państwa z ilością gło- 
sów, jaką rozporządzała w sej 
mie opozycja wogóle nie ist: 
niał, To znaczy, gdyby opozy- 
cja nie była leniwa i niedbała, 
gdyby pilnie spełniała swoje 
„obowiązki** i robiła wszystkie 
możliwe pociągnięcia regulami 
nowe, aby uniemożliwić zmia- 
nę ustroju państwa — 
to I wówczas także ustrój ten 
byłby zmieniony. I to na taki 
właśnie, na jaki go zmieniamy. 
[nnemi słowy, wczorajsza nie- 
obecność posłów opozycyjmych 
przy obradach nad konstytucją 
— pozwoliła tylko zastosować 
pewną metodę załatwienia spra 
wy, która w razie mniejszego 


we | zycji do weekendów, 


- 


a wię: 
kszego do pracy — 
byłaby została załatwiona inny 
metodą — ale z tymsamym re- 
zuitatem. 
Dlaczego? — Dlatego, że nie 
robi się przewrotu po to, aby 
nie spełnić tego zadania, w 
imię którego został podjęty". 
Jeśli chodzi o opozycję, to 
pierwszym jej krokiem bvła, 
jak wiadomo, uchwała współ 
na prezydjów klubów: naro”e*- 
wego, ludowego, P, P.S, N I 
R. i Ch. Dem., sby na najbliż 
szem posiedzeniu sejmu po- 
stawie 
wniosek o votum nieufności 
dla marszałka Świtalskiego 
w związku z fprzeprowadze- 
niem uchwalenia konstytneji, 
Oczywiście wniosek ten jest 
beznadziejny, a jego autorom 
chodzi jedynie © motywację 
przy popieraniu go w sejmie 
Pozatem obszerne artykuły 
w prasie opozycyjnej starają 
się wykazać, że 
uchwały dokonane zostały nie- 
zgodnie z wyraźnymi przepisa- 
mi konstytucji. 


Pos.  Śtroński 
„Kurjęrze Warszawskim“ nwa- 
gę. że jeżeli p. Gar z jednej 
strony wnosił wczoraj o zasto 
sowanie postępowania skrócn- 
nego, co ma miejsce przy wnio 
skach nowych, a z drugiej stro 
ny twierdzi, że wymogowi kon 
stytucji, " przewidziańemu w. 
art. 125 
© konieczności zApowiedzenia 
projektu zmiany konstytucji 
na 15 dni naprzód, stało się za 
dość jeszcze przed trzema laty, 
ło w takim razie zachodzi 
sprzeczność, albowiem chodzi 
tu o wniosek stary, do którego 
nie można było stosować no- 
stępowania skrócenego, jeżeli 
zaś to miał być wniosek nowv. 
to w tekim razie nie respekto 
wano konstytucji. 

„A. B. C.“ zwraca uwagę, że 
pierwolnie „amierzano 

uchwalić w sejmie tylko pe- 

wne dyrektywy do dalszych 
prac w komisji, 

a dopiero w ostatniej chwili 

zorjentowawszy się w taktyce 


wwTaca w chem uchwalić także całą kon 
stytucję”, 


Zwracają także uwagę, że 
tekst tez nie ma form, jakich 
zwykle wymaga się od tekstu 

ustawy. 
I tak np. w art. 60 „o stanie 
zagrożenia pańsbwa'* mówi się, 
iż następuje on w razie „rozra: 
chunków' wewnętrzmych; oczy 


„wiście miało być „rozruchów. 


A tymczasem dalsze losy u- 
chwalonej przez sejm  konstv: 
tucji rozwijać się bedą wyzna- 
czoną drogą, 

Ustawa idzie obecnie do se- 
natu. Senąt ma prawo w wią 
gu dni 30 podnieść zarzuty 
przeciw ustawie. Jeśli tego nie 
uczyni, 
prezydent Rzeczypospolitej 0- 
głasza ustawę w brzmieniu. u- 

ehwalonem przez sejm. 

Jeśli senat skorzysta z tego 
uprawnienia i projekt uchwalo 
ny przez sejm, zmieni lub od. 
rzuci, powinien to zapowie 
dzieć sejmewi w ciągu dni 30, 
a najdalej w ciągu następnych 


opozycji, postanowiono wyzv | dni 30 zwrócić sejmowi wraz z 


zama 


skać fo i „za jednym 


proponowanemi zmianami. 


Przez Iwią część życia oby- 
wałem się bez lekarza, Nie cho 
rowałem nigdy i żywiłem głębo 
kie uprzedzenie do medycyny 
Byłem zdania, że wiedzą jej 
jest bardzo ograniczona; na- 
daje wprawdzie chorobom na- 
zwy, ale leczyć ich nie po- 
trafi, wkońcu zaś niewielka 
ilość przepisów, jakiemi roz- 
porządza, znaną jest doskonale 
ogółowi. 

Katar trwa osiem dni, czy 
jest leczony, czy nie. Chory go- 
rączkujący musi przestrzegać 
djety, a suchotnik musi prze- 
bywać na świeżem pówietrzu. 
Czekolada wywiera szkodliwy 
wpływ na wątrobę, a szybki 
bieg szkodzi sercu. Każdy czło 
wiek x niewielkie doświadcze 
niem wie, których z wyżej wy- 
szczególnionych przepisów ma 
się trzymać, aby zachować 


zdrowie. Założyłem sobie małą l 


domową apteczkę, zawierającą 
kilka środków, których sku- 
teczność wypróbowałem na so- 
bie w drobnych  dolegliwo- 
ściach. Gdy schodzę się z leka- 
rzami, pozwalam sobie na przy 
jemność drażnienia ich niedo- 
wierzaniem medycynie. 

— Przyjdzie czas, że zmie- 
nisz zdanie, — rzekł mi jeden 
i miał słuszność: 


Gzytanie ksiąg medycznych 
sapoczątkowało moje nawróce« 
nie. Spowodowałą je nie treść 
lektury, lecz objawy, jakie 
przytem powstawały w moim 
organiźmie. Gdy po skończonej 
wojnie przyszedłem do przeko- 
nania, że zdrowie moje bardzo 
ucierpiało i zaczyna odmawiać 
usług, zacząłem w książkach 
szukać przyczyn moich cer- 
pień i środków na nie. Ulega- 
łem wtedy bardzo łatwo wpły- 
wom pod wszelką postacią. 
Gdy pr eczytałem opis jakiejś 
choroby, odczuwałem natych- 
miast jej objawy. Angielski hu- 
morysta Jerome Jerome opo- 
wiada, jak podczas czytania 
medycznego podręcznika po- 
czuł, że cierpi na wszystkie 0- 
pirane w mim choroby. Jedynie 


objawy ciąży sprawiały mu 
kłopot, nie był bowiem pewny, 
czy je należycie odczuwa. Skot 
stałuwałem również w sobie 
jednocześnie rozszerzenie ser- 


ca, osłabienie czynności gru- 
czołu tarczykowego, podwyż- 
szone ciśnienie krwi wraz z 


mnóstwem innych cierpień, któ 
rych kulminacyjnym punktem 
było zapalenie ślepej kiszki. 

Musiałum jechać do Ameryki 
gdy nagle poczułem silne bóle 
w prawym boku. Obliczyłem. 
że pozostał mi zaledwie czas 
na poddanie się operacji przed 
samym wyjazdem, Udałem się 
do znanego chirurga, będącego 
jednym z moich najlepszych 
przyjaciół. Zbadał mnie skru- 
pułatnie. 

—- Jesteś zupełnie zdrów, -= 
rzekł. 
z? Dlaczego jednak mnie bo- 
i 


— Zdaie ci się tvlko, że elę 
boli, bo nie masz ochoty do po- 
<róży. Bóle znikną, gdy sta- 
niesz na pokładzie statku. 
Słowa tę spełniły się co do 
joty. Nieomylność tej djagnozy 
pogodziła mnie z medycyną. 


Po pewnym czasie zachoro- 
wałem istotnie. Znalazł się przy 
tem lekarz, odpowiadający mo: 
im życzeniom, Wtedy dopiero 
zrozumiałem, do jakiego stop- 
nia rozsądny i biegły w swej 
sztuce lekarz możę podnieść 
na duchu chorego, dodać mt 
odwagi, uspokoić go i odwieść 
od wmawiania sabie rzeko- 


mych stanów ehorobłiwych. 


Lekarz taki stwarza wokół cho 
rego atmosferę spokoju i ufno- 
ści, niezbędną dla skutecznego 
zwalczenia choroby. 


Może jednak będzie lepiej, 
gdy wytłumaczę bardziej szcze- 
sółowo, jakim winien być le- 
xarz, godny swego ząszczytne- 
go zawodu. Przedewszystkiem 
winien trzymać się naukowych 
metod przy badaniu i legzenn 
cherego, aby wpoić mu zaufa- 
nie do sztuki lekarskiej. 
mianowicie na myśli stosowa 
nie analizy, Obecny stan wie- 
dzy medycznej daje absolutną 
możność ustalenia braku, lnb 
chorobliwej przewagi tej czy 
innej substancji, wchodzącej w 
skład organizmu. 


Uważam za konieczne, sbv 
lekarz miał ciągle przed Qczy- 
ma różnicę pomiędzy zdrowym 
a chorym stanem leczonego or 
ganu. Chciałbym, aby mój le- 
karz był artystą w swoim za- 
wodzie i posługiwał się metodą 
wręcz przeciwną mełodzie filo- 
zofa i pisarza. 

Nie wystarcza, gdy lekarz za- 


pewnia chorego, że badanie nie 
wykryło obecności 


Mara | 


fima lub insulina, Wielki le- 
¿arz leczy zarówno ducha 
przez wpływanie na ciało, jak 
ciało przez ducha. Niętylko ra- 
dzi, lecz i możliwie czesto wy 
pytuje. Wychodzi » założenia, 
że każdy czołwiek zna mniej 
więcej charakterystyczne obja- 
wy funkcjonowania swego or- 
ganizmu, z czego wynika, łe 
lekarz często może nauczyć się 
częgoś od pacjenta. 
Chciałbym, aby mój lekarz 
odpowiadał warunkom, które 
tu wyszczególniłem, gdyż mo- 
jem zdaniem winien posiadać 
je każdy, kto obiera sobie me- 
dycynę, jako pole pracy i śro- 


| dek egzystencji. 


A jak postępują lekarze, fle, 
według mnie, spełniający zwią- 
zane z zawodem funkcje? Róż- 
ne bywają ich rodzaje. Oto np. 
lekarz, który nie wysłuchuje u- 
ważnie chorego. Jedną z naj- 
większych ulg w cierpieniu jest 
możmość mówienia o niem. Tej 
pociechy nie należy chorego w 
żadnym razie pozbawiać. Gdy 
widzi lekarza, pragnie skorzy- 
stać z okazji, aby opisać swe 
cierpienie, które dotychczas 


choroby. często ukrywał. Gdy jednak le- 


Winien, jak to słusznie uczy- | kar; nakazuje pacjentowi mil- 


nił mój przyjaciel chirurg, wy- 
jaśnić mn przyczyny doświad- 
czamych przezeń objawów. 


czenie, gdy znudzony, czy znie- 
cierpliwiony, przerywa wynu- 
rzenia, może zbyt długie lub 


Maszynerja organizmu ludz: | beztreściwe, lecz wywołane ła- 


kiego różni się absolutnie od 
ustroju innych maszyn. gdyż 
ną jej funkcjonowanie wvływa 
ją czynniki niematerjalne, jak 
wola. strach niepewność oraz 
środki lekarskie: alkohol, mor- 


twą do zrozumienia i wybacze- 


uia trwogą, pozostawia w ranie 


jadowite żądło. Lekarz może 
być z przyrodzenia mrukliwym 
lecz wobec pacjentą winien o- 
kazywać uprzejmą cierpliwość. 


[tl 


ukaże się wkrótce 


wg. słynnej powieści J. Kellermana 


ra ekranie, 


Jeśli sejm zmiany, przes se 
nat proponowane, uchwali zwy 
kłą wiekszością, lub ndrzuci 
większością 11/20 głosujących 
prezydent Rzeczypospolitej za- 
Mmądza ogłoszenie ustawy w 
brzmieniu ustalonem ponowną 
uchwałą sejmu, 

Jak widać z tych postano- 
wień obowiązującej dotąd kon 
stytncji, nowa 
konstytucja, uchwalona przez 
sejm. nie może być już w ła- 

den sposób obalona przez 

opozycję. 

Z jednej strony w senacie za. 
siada blok bezpartyjny w wię” 
kszości powyżej dwuch trze: 
cich, potrzebnych do zmiany 
konstytucji, wobec czego przy 
iecie nowej konstytucji przez 
senat nie budzi najmniej: 
szych wątpliwości. Z drugiej 
strony, gdyby senat wprowa: 
dził do projektu zmiany, 

sejm może te zmiany przyjąć, 
lub odrzucić połową, względnie 

większością 11/20 głosów, 

Kwalifikowana większość dwit 
trzecich nie jest już w tej fazie 
potrzebna, 


Jakiego chciałbym mieć lekarza 


Daleko jednak gorszym fest le- 
karz, lekceważący chorobę pa- 
cjenta w stosunku do innych 
wypadków, l 


= Cóż to za łyfua, mój pa: 
nie, — mówi do chorego, 
to żaden tyfus; prawdziwy ty: 
fus leczyłem w ubiegłym roku. 


Tu następuje opowiadanie 
bez końca o tyfusie imnego pa- 
cjenta i wyczynach medycr< 
nych opowiadającego, który 
popełnia w ten sposób podwóje 
ny błąd. Nudzi pacjenta i unies 
możliwia mu  wywnętrznienie 
się, które w jego oczach jest 
kwestją bez porównania waż: 
niejszą, niż dzieje choroby obr 
cego mu człowieka. Najchętniej 
stosunkowo słucha pacjent opi: 
su chorób z przebiegiem cięte 
szym, niż jego własne cierpie< 
nie, Słucha czasem z przyjem: 
nością, gdyż doznaje uspokoje: 
nią, Każdy lekarz winien kie: 
rować się zasadą, że pacjenio” 
wi należy wpoić przekonanie, 
iż niema dla lekarza nię waż: 
niejszego nad wyleczenie choe 
roby, z którą się do niego zwró 
cono, 


Niepożądani są również le- 
karze, posługujący się górno< 
brzmiącemi nazwami chorób, 
myślący, że pomogli pacjento- 
wi,  chrzcząc jego cierpienie 
długą grecką, czy łacińską na- 
zwą. 

Lecz najniebezpiecznie jszym 
jest lekarz, który upodobał so- 
bie pewien środek, stosuje ga 
we wszystkich cierpieniach, 
lub też przypisuje je _ jedaej 
przyczynie np. niedokładnem 
funkcjonowaniv jakiegoś gru- 
czołu, co ma wywołać zarówna 
suchoty, jak uwiąd starczy i 
reumatyzm, 


Oby niebo broniło  ciewpią: 
cych nieszczęśników przed 
karzami manjakami! Oby im 
zesłało metodycznie postępują- 
cego, rozsądnego i cierpliwego 
lekarza, który poznał ścisłą za- 
leżność pomiędzy wiedza i sztu 
ką, pomiędzy wwółczuciem 4 


dłegnorą! 


-= 


à 
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Tajemnica teki 
Dickensa 


Karol Dickens pozostawił tekę 
z licznymi papierami, listami, no- 
tatkami itd. Teka ta przechowywa 
na była przez córkę znakomitego 
pisarza p. Perudzini i żadnemu z 
biografów Dickensa nie udało się 
dotąd wniknąć w treść tych = 
pierów. Rodzina zmarłego pisarza 
strzegła jej skrupulatnie przed cie- 
kawości? osób postronnych. Bezpo 
średnio przed Śmiercią p. Perudzi- 
ni złożyła opieczętowaną tekę w 
muzeum brytyjskiem z warunkiem, 
że otwarta ona będzie dopiero w 
r. 1920. Lecz w roku 1920 pozosta- 
ły przy życiu ostatni syn z pośród 
dziesięciorga dzieci pisarza, sędzia 
Henryk Dickens, zaprotestował. 
Wówczas zdecydowano, iż otwar: 
cie teki nastąpi po śrułerci sędzie- 
go Dickensa, W końcu grudnia 
r. ub. zmarł sir Henryk, Tekę od- 
pieczętowała specjalna komisja, 
która natychmiast przystąpiła do 
stakalogowania i przestudjowania 
dokumentów. W dniach najbliż- 
szych z treścią dokumentów miał 
być zapoznany zarząd muzeum, a 
następnie miały one być uprzystęp 
nione wszystkim zainteresowanym. 
Lecz wątpić należy, czy to nastąpi. 
Już teraz czciciele Dickensa -— a 
wśród nich jest wiele osób wpływo 
wych — w obawie aby  „tajemni- 
ce, zawarte w dokumentach, nie 
shańbiły pamięci pisarza, czynią 
wszystko, by treść dokumentów 
nie wyszła poza progi archiwum 
muzeum brytyjskiego. 


Znalezione dokumenty we- 
dług prasy angielskiej — dotyczą 
skomplikowanego życia rodzinne- 
go powieściopisarza, jego stosun- 
ków z Georginą Hogart po rozwo- 
dzie z żoną, jego „sprawy” z aktor 
ką Heleną Ternan i t. d, Zagorzali 
zwolennicy Dickensa starają się 
utrzymać jego nieskazitelną opinię. 
Niewątpliwie opublikowanie papie- 
rów Dickensa oddałoby wielką 
przysługę jego blografom i dałoby 
nowy punkt widzenia na jego twór 
czość literacką. 


29.1.— „GŁOS PORANNY” — TOR 


Idźmy śladami Danii! 
Zniesienie reglamentacji i udostepnienie leczenia 
tepi naiskuteczniei choroby weneryczne 


Jak wiadomo wiele sie u nas 
mówi na temat zniesienia re- 
glamentacji prostytucji. — 
Wszystko przemawia za tem, 
że niebawem polskie ustawo- 
dawstwo uczyni ten niezbędny 
krok naprzód w dziedzinie po- 
prawy stosunków zdrowotnnych 
i społecznych. W związku z tem 
warto podkreślić dwa bardzo | 
ciekawe zjawiska w krajach, 
które już odrzuciły system re- 
glamentacji i wprowadziły abo 
licjonizm. 

Oto mimo bezwzględnie do- 
datnich wyników, jakie w prak 
tyce przyniósł abolicjonizm, od 
czasu do Czasu pewne grupy 
ludzi usiłowały w tej czy innej 
formie 
propagować powrót 

mentaryzmiu. 

Szczególnie często  inicjaty- 
wa ta wychodziła z niektórych 
urzędów stojących na straży 
bezpieczeństwe publicznego. | 
Próby te jednak były zawsze 
tłamione w aarodku przez jed- 
nogłośną opinię publiczną i 

prze. czynniki rządzące, 
które tej opinji ulegały. 

Ten napozór  małoznaczny | 


do regla- 


szczegół uwydatniliśmy  dlate-| Pacjent otrzymuje numer i za 
spodziewać tym numerem zgłasza się 


go, że należy się 
prób i głosów tego rodzaju, po 
zniesieniu reglamentacji u nas. 


przeprowadzonej przez rząd 
polski zagranicą, wynika, 
nikt już mie myśli w tych pań- 
stwach o tem, by kiedykolwiek 
powrócić do reglamentacji. 
Dotyczy to zarówno  opinji 
publicznej, jak wybitnych le- 
karzy i tych wysokich urzędni- 
ków, którzy dawniej byli ide- 
owymi zwolennikami reglamen 
towanej prostytucji. 


Na czele państw  aboliejoni-, 


stycznych należy postawić 
Anglję, Norwegję i Szwecję. 
Anglja, która właściwie nl- 
gdy nie hołdowała systemowi 
reglamentacyjnemu, posiada 
dziś 
najlepszy system zwalczania 
chorób wererycznych. 
Warto więc opisać, jak to 
wygląda. Otóż przedewszyst- 
kiem olowiązuje bezwzględna 
dyskusja, możność leczenia się 
o każdej porze dnia, urządze- 
nia bez nieprzyjemnych odat- 
ków klinicznych, leczenie bez- 
płatne, brak absolutny jakie- 
gokolwiek przymusu. Nazwi- 
sko pacjenta, czy pacjentki, 
znane jest tylko kierującemu 
lekarzowi. 
do 
przy jęć. 


Badanie każdego pacjenta 


Trzeba pamiętać o tem, iż ist- odbywa się w osobnym gabine- 


nieją ludzie, którym trudno, | 
bardzo 
tnudno pogodzić się z każdym 
postępem, 

z każdą nowością, zwłaszcza, 
gdy ta nowość godzi w ich do- 
tychczasowe przyzwyczajenia, 
uprawnienia i metody działa- 
nia, 

Drugiem ciekawem zjawi- 
skiem jest, że jak z ankiety, 


Biuletyn iniormacyjny Kina „GAPITOL” 


Filmy przez nas wyświetlane są wybrane! 
Cechuje je wybitna reżyserja ! 


Oryginalna treść I 


Imponująca obsada! 


Zdobywać zaufanie publiczności jest naszym obowiązkiem! 
Na filmach naszych nikt się nie zawiedzie! 
Na najbliższe tygodnie zapowiadamy ! 


Brat Diabła (Fa Diavolo) 


Dennis King, Telma Thood, Laurel i Hardy 


Kawalkada 


z Cliye Brook iem 
i Dianą Wynard. 


Jei Królewska Mość 


LILJAN HARVEY — JOHN BOLES 


JENNIE GERHARDT wy. T. lisem 


(Zaułki życia) z SYLVIĄ SYDNEY 


Każdy program uzupełniamy aktualnościami P,A. T. 
lub rewelacyjnymi dodatkami kreskowymi i kolo- | 
rowymi. j; 


Wspaniała komedja wojskowa 


Parada rezerwistów 


pieni się 


humorem, werwą, pikanterją 


wkrótce! 


wkrótce! 


ciku, Godziny przyjęć bez 
przerwy od godziny 8 rano do 
10 wieczorem, przy odpowied- 
niej zmianie lekarzy ordynują- 
cych. Należy podkreślić 
wielką uprzejmość w zachowa 
niu Się personelu, 
przyzwoitość w obejściu, bez- 
względny spokój oraz nadzwy- 
czajną sumienność lekarzy, — 
Kurację przeprowadza się da 
końca i 
nigdy nie wypuszcza się z opie- 
ki podleczonych, 
lecz dopiero zupełnie zdro- 
wych. Główny nacisk kładzie 
się na to, by pacjent przez ca- 
ły czas był wyczerpująco infor 
mowany przez lekarza ustniś tł 
pr y pomocy broszur o niebez- 
pieczeństwie zakażenia, © ko- 
nieczności przeprowadzenia 
gruntownej kuracji. 

Jeśli pacjent opuszcza mia- 
sto, lub zmienia lek: “za, otrzy- 
muje 
karteczkę dą innego łekarza z 
djagnozą i przebiegiem dotych 

czasowej kuracji. 

Ale wykluczony jest wszelki 
przymus i groźba, oraz wszel- 
kie doniesienia do władz, 

Teraz należy dodać, że 
liczba chorych wenerycznie w. 
Anglji | krajach skandynaw- 
skich zmniejsza się ustawicz- 

nie. 
Zmniejsza się z roku una rok 
nietylko w tem państwowem 
lecznictwie bezpłatnem. ale i 


wśród pacjentów u lekarzy 
prywatnych. Cały lekarski 
świat angielski jest już teraz 


zdania, że 
bezwzględny przymus lecze- 
nią nie wpływa dodatnio 
na rezultaty hygjeny, 
natomiast tylko atmosfera wol 
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Około miljona dzieci 


polskich na obczyźnie, 
ulegających wpływom 
wynaradawiajacej szko- 
jły, czeka na naszą po- 
moc. — 


'0009009009009090299090900000 


na od jprzymusu w miarę odpo 
wiedniego wychowania społe- 
czeństwa daje możliwość coraz 
lepszych wyników, 

Co się tyczy prostytutek an- 
gielskich, to nie wolno ich 2- 
reszłować nawet w tych wypad 
ku, jeżeli uprawiają swe „rze- 
miosło publicznie, chyba tylka 
wtedy, jeśli czynią coś, co ko- 
liduje z ustawą. Takiem prze- 
kroczenieinm może być 
natrętne zachowanie się, obra- 

za moralności publicznej. 

Państwo angielskie stoi w 
tym wypadku na jedynie słu- 
sznem stanowisku, które mo- 
żuaby streścić w sposób nastę 
pujący: 

Ponieważ żaden kraj i ża- 
dna ustawa nie karze stosun- 
ków między pełnoletniemi oso 
bami różnych płci — 
prostytutka nie jest przestęp- 

czynią, ale pełnoprawnym 

obywatelem. 
Wobec tego można stosować 
do niej tylko te ustawy i prze- 
pisy, które stosowane są wo- 
bec wszystkich innych człon- 
ków społeczeństwa, 

Podobnie przedstawią się 
sprawa w krajach skandynaw- 
skich, Warto tu zanotować 
ieszcze jedną bardzo ciekawą 
sprawę, która, dając początko- 
wo broñ do ręki zwolennikom 
nadzoru policyjnego nad pro- 
stytutką, obróciła się w rezu- 
tacie przeciw nim samym. 

Oto ścisłe badania statystycz 
ne w Norwegji i w Danji wy- 
kazały, że zniesienie regłamen 
tacji w tych krajach spowoda- 
wało 
w pierwszych dwu, trzeci la- 
tach nagły Wzrost i spiętrzenie 

się chorób wenerycznych, | 
Oczywiście była to woda na 
młyn reglamen- 
tacji 

Cóż się jednak okazało po 
bliższem zbadaniu tej sprawy 
| po upływie dalszych kil- 
ku lat? 


wyznawców 


$ 


Wielka ĦHoś ambulatorłów. 
bezpłatne dla ubogiej ludno- 
ści leczenie i połączony z zape 
wnieniem dyskrecji brak przy 
musu sprawiły, że 
wielka liczba osób, ukrywają- 
cych się przy systemie policyj- 

mym, zgłowita się teram do 

kuracji. 
Po tym zaś okresie czasu, licz 
ba chorób wenerycznych w 
krajach abolicjonistycznych sy 
stematycznie i stale spada. 

Statystyka» stolic tych 
państw, jak Krystjanji, Zury- 
chu, Londynu, Sziekholmu, E- 
dynburga wykazuje usławicz- 
ny spadek chorób wenerycz- 
nych Danja, która ze względu 
na portowy charakter swych 
miast uginała się w czasach re- 
glamentacji pod brzemieniem 
chorób wenerycznych, 
po 30 latach  aboliejonizmu 
(od r. 1966) przoduje w Euro- 
pie zdrowiem swego szezęśli- 

wego społeczeństwa, 

Natomiast, by nie powtarzać 
raz jeszcze zawrolnej statysty- 
ki chorób w Paryżu, stolicy te 
go kraju, na którego systemie 
reglamentacyjnym wzorują się 
inne państwa, przypomnimy 
tylko, że 
dla chorób wenerycznych iu- 

tarło się miano chorób 
traneuskich, 
a siedemdziesiąt pięć procsnt 
ogółu prostytutek tamuje ruch 
uliczny w tem mieście, posia- 
dającem największą mnogość 
domów publicznych. 

Wszystkie obecnie wprowa- 
dzone przez wyżej wymienione 
państwa formy abolicjonizmu, 
są dopiero jednym z etapów 
do przyjęcia tego najpiękniej- 
szego odruchu społeczeństwa 
w formie zupełnie czystej, A 
jednak jak widzimy i 
w tych przejściowych formach 

daje już rezultaty, 
o jakich marzyć nie mogą kra 
je, hołdujące szkodliwej dla 
siebie, podwójnej moralnośct. 
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Dwa portrety Hitlera, mówlące o tem, 


co on ma w głowie 


CASINO 


Pierwsza komedja wiedeńska 


PRZYGODA na LIDO 


(Abenteuer am Lido) 


obsada: 
słynny tenor 


Bilety bezpł, i ulg. nieważne 


tenor Alfred Piecaver 
znakomity komik $zóke Szakali 
z i urocza Nora Gregor 
Film w wersji niemieckiej 
(djalekt wiedeński) 
Nadprogr. Aktualno*ci Paramountu i dod. kreskowy 
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„GŁOS PORANNY” — 1958 
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CODZIENNY DODATEK POWIESCIOWY „GŁOSU PORANNEGO" Z DNIA 2.1.9 1934 R. 


ZGWAŁCONE DUSZE 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-EROTYCZNA FRANKA ARNAUA 


(Ciąg dalszy). 

— Pani mąż? Mąż? Czy chce 
pani odegrać przedemną kome- 
dję, rolę kochającej i wiernej 
małżonki. Ata Bari? Albo Mer. 
cedes Farere, albo jak się to 
pani jeszcze nazywa? Oszcządź 
sobie tego trudu! Ja wiem, kim 
ty jesteś, piękna pani! Jestem 
dokładnie poinformowany. — 
Wiem też, jak niebezpieczną 
z ciebie jest osóbka. Ale to wła- 
śnie pociąga mnie, jeszcze bar- 
dziej, aniżeli twoja uroda! Co 
ty masz wspólnego z tym nędz- 
nym dyletantem, tym śmiesz- 
nym patrjotą, którego mogę 
wniszczyć jednem  kiwnięciem 
palca, jeśli tylko zechcę. To 
nie jest partner dla ciebie, Ata 
Bari! 

— Kocham go! Kocham nsd 
życiel 

— El Opowiedz to komu 
chcesz, ale miie na to nie na- 
bierzesz! Kobieta taka jak ty 
nie może się ograniczyć do jed- 
nego mężcryzmy. Ja jestem to- 
warzyszem dla ciebie, ja! 

Udało mu się pochwycić jej 
rękę. Usiłował przyciągnąć ją 
do siebie; stolik, który ich dzie 
Wł, przewrócił się z hałasem. 

W tej chwili do pokoju 
wszedł Eberhard. Zobaczył dy: 
azącego i pochylonego naprzod 
pułkownika, zobaczył rękę Mer 
cedes w jego dłoni i dostrzegł 
trwogę w oczach ukochanej. 
Deiwna rzecz: przez sekundę 
doznał wrażenia, jakby się 
znajdował na scenie, jakby 
miał do odegrania rolę w ba 
nalnej, lichej sztuce. Powinien 
był zawołać: „Go się tu dzie- 
je"? —  poczem nastąpiłaby 
rozprawa między dwoma męż: 
czyznami. Wrażenie to znikła 
równie szybko. jak przyszła. 
Doprawdy zbytecznem było py: 
tać, co się tu działo. 

— Panie pułkowniku, proszę 
puścić rękę mojej żony! — pe- 
wiedział to z całym spokojem 
i takim tonem, jakby prosił o 
ogień do papierosa. Stał o trzy 
kroki od Miasojedowa. 

— Pańskiej żony! Pańskiej 
żony! I pan chce przedemu:4 
grać tę śmieszną komedję px: 
nie Andre Pigeot? Chce mnie 
pan wyrzucić za drzwi w imię 
praw ohrażonago małżonka * 
Widze, że pan nie zdaje sobie 
sprawy z powagi sytuacji! — 
Wim, kim jest ta pani. Dałem 
to już zresztą panu raz do zra 
zwumienia. Którym z rzędu ko- 


|ni 


|chankiem tej pani jest pai, 


mój panie? Myśli pan, że ja- 
stem głupcem, który uzna pan- 
skie prawa do niej?  Oświad- 
czam panu, że pod tym wzęgłę- 
dem pan się myli! Grajmy w 6- 
twarte karty. Kocham tę kobte 
tę. Mam do niej conajmniej te 
same prawa, co i pan. Ale- je- 
stem od pana mocniejszy i dla- 
tego ja ją zdobędę. Zabiorę ią 
panu, jakbym panu zabrał je- 
kiś klejnot, z którym pan nie 
wiedziałby, co począć, A par 
się na to poprostu zgodzi, pa- 
nie Pigeot. Zapakuje pan rr*- 
ezy i dzisiaj jeszcze wyprows- 
dzi się pan z hotelu, Sam — re- 
zumie pan? Jeżeli pan tego nie 
uczyni, to natychmiast dam 
znać do poselstwa francuskie- 
go i za trzy godziny będzie pan 
<resztowany, a jutro rano roz- 
<trzelany. Spodziewam się, że 
mówię dosyć jasno, Czy pan 
zrozumiał?! 

Eberliard przyglądał się te- 
mu człowiekowi o zaczerwie- 
nionem czole, złych, małych 
oczkach, drżącemu na całem 
ciele; on sam był spokojny i 
zimny, 

— Panie pułkowniku! Wy- 
słuchałem pana spokojnie. Zu: 
pełnie niepotrzebnie było tak 
krzyczeć, aby pana było sły- 
chąć w korytarzu, Uważam, że 
to, co sobie mamy do pawiedze 
nia, możeby powiedzieć zupeł: 
nie spokojnie. Zechce pan spo 
cząć! 

Pułkownik zdawał się być 
do najwyższego stopnia żdzi- 
wiony chłodnym, niezdradza ją- 
cym najmniejszego wzruszenia, 
tonem FKberharda, Puścił rękę 
Mercedes, którą dotychczas 
trzymał w prawej dłoni i cof- 
nął się o krok, 

— Tem lepiej, że pan rozwa 
Żą tę rzecz na zimno — rzekł 
z nieco zażenowanym  uśniie- 
chem. — Ale zwracam pąnu u- 
wagę, że czas jest dla mnie o- 
gromnie oeńny. 

— Będę się z tem liczył — 
odparł Fberkard, ustawiając 
przewrócony stolik, Następnie 
podsnał pułkownikowi krze- 
sło, 

— Proszę, niech pan siądziel 

Pułkownik zajął miejsce. — 
Mercedes doszła do okna Í wy: 
glądała na ulicę: _ Eberhard 
przysunął sohie krzesło i siadł 
naprzeciwko pułkownika, 

— Pominę to. żę pan w w 


rą kocham i którą uważam za|czy bezpośrednio. 


moją żonę — daje się to wi 


docznie pogodzić z pańskiemi| jąc znać 


Mówi pan 
że może mnie pan usunąć, da 
ambasadzie framt u- 


pojęciami honoru. W innych o-! skiej — w ciągu trzech godzin 


kolicznościach 
od pana 
chwilowo nie wolno mi 


czynić, ze względu na sprawę |ten wyraz reasekuracja? 


zadośćuczynienia; | rozstrzelony. Możliwe — 
tego | przeczę. Ale pan zna pewnie 


żądałbym | będę aresztowany i jutro rano 


nia 


Nią 


której służę. Chcę tylko z ma: | jestem tak nieostroźżny, jak pan 


nem mówić o tem, ca nas doty- 


przypuszczał. Wiedziałem od 


Mercedes trzymała palec ne cynglu rewolwery... 


pierwszego dnia mego pobyt 
tutaj z kim mam do czynienia. 
Od pierwszej naszej rormowv 
nie ufałem panu i dlatego też 
poczyniłem odpowiednie kroki 

— Co pan chce przez to po- 
wiedzieć? 

— Chcę to powiedzieć, że 
w rhwili; kiedy ja będę aresz 
towany, t, j. za trzy godziny 
według pańskiego nader pre y- 
zyjnego wyliczenia, odejdzie r 
miejsca panu nieznanego i na 
które nie ma pan najmniejszego 
wpływu, pismo do rosyjskiego 
ministra wojny, zawierające 
niezbite dowody pańskiej zd'ą 
dy! 

— Dziecinna pogróżka! 

— Może paa o łem myśleć, 
jak się panu tylko żywnie po 
doba! Pozatem — gdyby wbr w 
wszelkim przewidywaniom tu 
tejsze sprężyny zawiodły, mam 
słowo honoru szefa oddziału 
B.3, że unieszkodliwi pana na 
przyszłość, gdyby mnie sią co: 
kolwiek. stać miało w Peters- 
burgu. Jest on doskonale poin- 
formowany, że jedvynem niebrz 
pieczeństwem dla mnie jra 
właśnie pąn! 

— Kpinv, panie! Banialuki! 

- Jak się panu podoha. N'ę 


esienin obraził kobietę, któ | potrzebuję panu zapewne wy ji w chwili, 


jaśniać, że i moja towarzyszką 
znajdzie się wskutek mego are 
sztowania w bardzo przykrej 
sytuacji, to jest panu zapewne 
obojętne, o ile znam pański sto 
sunek do kobiety jako takiej! 
Zresztą już przy pierwszem na- 


choćby najmniejsry ruch, kuła 
znajdzie się w pańskiej gło- 
wie. Nie potrzebuję chyba mó- 
wić panu o tem, że moja żona 
doskonale umie obchodzić się 
z bronią. Ja tymczasem  połą- 
czę się telefonicznie x naszym 
mężem zaufania, ażeby się ui 
pewnić, czy moją reasekuracja 
działa sprawnie! Żadnych ru- 
chów, panie, żadnych krzyków! 

Eberhard wstał trzymając 
rewolwer wycelowany w pul- 
kownika. Mercedes przystąpiła 
usiadła i bez słową wzięła re- 
wolwer, Ręka jej nie drżala, 
gdy skierowała wylot broni na 
pułkownika, którego dzielił od 
niej tylko stół, Pułkownik sie: 
dział na krześle blady i wypro- 
stowany, 

Eberhard 
drzwiom. 

— Mam nadzieję, że nie dam 
panu zbyt długo czekać, 

Mercedes i pułkownik usły- 
szeli, jak drzwi się zamykają ł 
usłyszeli przekręcenie klucza w 
zamku. Potem słychać było 
jeszcze zatrzaśnięcie drugich 
drzwi. 

W milczeniu siedzieli aboje 
naprzeciw siebie. Mercedes trzy 
mała palec na cynglu rewolwe- 
ru i pułkownik zdawał sobie 
dokładnie sprawę z tego, że nie 
zawaha się wystrzelić, gdyby 
próbował się poruszyć, Zasta: 
nawiał się: jeżeliby przewrócił 
prosto na nią ten niezbyt cięż: 


cofał sig kw 


szem widzeniu, mówił pan v;ki stół, czyby Lie udało mu się 


możliwości „sprzątnięcia* 
manie. Może i w tei chwili mty- 
śli pan o tem. 

Pułkownik roześmiał słę szy- 
derczo. 

— Fantasta z pana, panie Pi- 
geoł!  Musiałbym hyć równia 
ograniczony, jak pan sam, aby 
uwierzyć w ło wszystko, co mi 
pan tu naopowiadał, 

— Już to panu raz powie 
działem: może pan robić, co 
się panu tylko żywnie podoba. 
Za wyjątkiem następnych 20 
minut! 

Błyskawicznym ruchem Eber 
hard wyjął z kieszeni rewolwer 
i zarepetował broń. Zobaczył 
jak pułkownik zmienia się na 
twarzy i chce się Y zerwać s 
miejsca. 

— Proszę siedzieć spokofnie. 


wyrwać bronł z ręki? Ale Mer- 
cedes, widać odgadła jego sa. 
miary, oparła się mocno o stół 
i położyła na nim ramię, trzy- 
mając rewolwer. Najmniejszy 
ruch z jego strony i padnle 
strzał, Czy rzeczywiście musiał 
się poddać? I co się działo przet 
ten czas? Co robił ten przeklę- 
ty drab, gdy on siedział tutaj 
bez ruchu? 
D. e. n. 
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(SFINKS) róg Wólesańskiej 
Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 


panie pułkowniku! Żona moja, |*portowe, grupowe, 


słyszy pan: moje żona zajmie 
teraz miejsce, na którem sie. 
drę. Weźmie do ręki rewolwer 
gdy pan wykona 


wnętrza, wystawy akle- 
we, kopje obrazów, 
atalogi it p. 


po cenach b. niskichi 


„PALACE - 


Piotrkowska 108. 
Dziś i dni następnych ! 


Największy sukcea artystyczny obecnego sezonu reżyserji J. M. Stahia, snakomitego twórcy „BOCZNEJ ULICY“ 


Zaledwie Wczoraj... 


Najcudowniejsza para kochanków ekranu. Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy FOXA 


Dziś początek o godz. 4-ej. 


— 


W roli gł urocza Morgaret Sullavan 
partnerem jest ulubieniec kobiet, 


niezrównany John Boles 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Eesiameni i. Mabuze 


29.1 — „GŁOS PORANNY" 


— 1934 3 


Windom eian 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiego (Nowo- 
miejska 15), S. Trawkowskiej (Brze 
xińska 56), M. Rozenbluma (Śród- 
miejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), J. Kłupta (Kąt- 
na 54), L. Czyńskiego (Rokicińska. 
58). L 


KOMISJA POBORÓWA. — Dziś 
od godz. 8 rano urzęduje w lokalu 
biura wojskowo - policyjnego za- 
rządu miasta Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 165 komisja pobara- 
wa dla PKU Łódź — Miasto IL 

Na komisję poborową winni się 
zgłosić mężczyźni rocznika 1912 
i starsi, którzy dotychczas nia po 
siadają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej a zamieszkali 
na terenie 1. 4. 6. 7. 10. 12. 19 i 14 
komiearjatów policit, (p) 


LIKWIDOWANIE ENDECJI. ~- 
W związku g aresztowaniami człon 
ków stronnictwa narodowego w 
Warszawie aresztowa,ny został w 
dniu wczorajszym w Łodzi jeden z 
czynnych działaczy stronnictwa, 
Władysław Krzymuski, który był 
sekretarzem dzielnicy  „Śródmie- 
scle” w Łodzi. 

Należy zaznaczyć, że sresztówa 
nie Krzymuskiego ma związek z 2- 
resztówaniem przewodniczącego 
dzielnicy „Śródmieście” w Warsza 
wie, Henryka Konarzewskiego. 

Aresztowanego sekretarza Krzy- 
muskiego w dniu wczorajszym pod 
cskorta odstawiono do dyspozycji 
władz śledczych w Warszawie. (a) 


OBOSTRZONE PRZEPISY. 
Władze administracyjne postanowi 
ły karać bezwzględnym aresztem 
tych kupców i przedsiębiorstwa: 
których zanotowano w protoku- 
łach policyjnych, jako systematycz 
nie zantedbnjących przepisy. = (p) 


Śmierć ze sfrachu 


Niezwykły wypadek miał miej- 
sce w óniu wczorajszym w mająt- 
ku Milin, pow. Koniński. 

Służba folwarczna, zauważywszy 
że złodzieje kradną kartofle, zaczę 
ła ich ścigać oddając kilka strza- 


Wczoraj rano odbył się w sali 
kina „Dom Ludowy” wielki wiec 
informacyjny inwalidów wojen- 
nych, na który przybyło około 
1500 osób, Wiecowi przewodniczył 
mgr. Wielozierski, 

Wiec miał burzliwy przebieg, 
gdyż w dyskusji, jaka się wywią- 
zała po referatach członków zarzą 
du, mówcy występowali przeciwko 
atakom na ustawódawstwo ihwa- 
lidzkie, 

Po tej dyskusji zehrani ucywalt- 
li szereg rezolucji, w których ftze 
strzegują przed  jakiemkólwiek 
uszczupleniem zdobyczy  intwalidz- 
kich, sprzetiwiając się pódzidłowi 
na fawalidów armji polskiej i în- 
walidów b, armji zaborczych i Żą- 


Naskutek wysłanego ostatnio 


łów na postrach. Zaalarmowani wie przez urząd wojewódzki w Łodzi 


śniacy przyłączyli się do pogoni. |do ministerstwa 
fuzje zaczął |nych wniosku, ministerstwo po za- 


M. in. chwyciwszy 


spraw wewnętrz- 


ścigać złoczyńców rząńca majątku | poznaniu się z przedstawionym ma 


Bronisław Łukasiewicz. 
W ogółaem zamieszaniu 


ków, sądząc, żu vi 
sprawcami kradzieży, 


stronę fnzję, tak się przestraszył, 
że dostał ataku serca i zmarł przed 
przybyciem lekarza. (p) 


terjałem wyraziło zgodę na przy* 


rządca |łączenie przedmieść do Łodzi, 
jednak nie zorjentował się w sytu| W związku z tem w najbliższych 

acji i wycelował w- grupę wieśnia- |dniach ukaże. się 
są właśnie |urzęlu wojewódzkiego o przyłącze 


rozporządzenie 


niu do Łodzi wszystkich peryterj. 
Jeden » wieśniaków, Jan Krzę- |które dotychczas stanowiły odręb- 
piec, widząc wycelowaną w jego ne gminy. J tek do Łodzi zostaną 


przyłączone tereny: Cyganka (2000 
mieszkańców), 
mieszkańców), Nowe Złotno (3,500 


Jagodnica (1900 


Dnia 28 stycznia 1934 roku o godz. 2 m. 30 po poł. zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach 


IZAK BRAUNSTEIN 


b. urzędnik Banku Dyskontowego Warszawskiego 


przeżywszy lat 75. 


inwalidzi bronią się 


przed uszczupleniem ich praw 


dają od rzadu i sejmu ustawy, któ- 
raby zagwarantowała wszystkim 
inwalidom egzystencję. W tym celu 
zebrani postanowili wezwać wszyst 
kie związki inwałidzkie do ener- 
gicznej i solidarne} akcji protesta- 
cyłnzj: | 

, Następnie zgromadżeni na oto- 
Sk prełydjum postanowili zwrócić 
się ze speejdkým memorijatem do 
| | W. memorjale 


ye zwracają inwalidyi uwagę wo | uiosłe 
jewody na  $ieprzestrzeganie przez] wydawania 
tiektóre firmy łódzkie przepisów |bom którym zapiięły świadeć: 
iniówarfta Hb pracy | lwa, trodzenia.. 


w sprawie przyjit 


inwalidów. Wkońci żóbńdni Hosta y 
ho eo aby zapówńił pracę wdo 
iwa sów 


nin po połegłych i zmarłych 


lidach. . t pass i 


am * 


Lódź się powicksza 


Przyłączenie przedmieść, liczących 30 tys. mieszkańców 


ra 


mi Anteniew, Stoków, Budy, Sika- 
wa, Widzew, stacja kolejowa Wi- 
dzew, Stoki, folwark Stoki | place 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


1.20 Muzyka z płyt. 
12.05 Muzyka tansczna z płyt. 
12.35 Muzyka symfoniczną w wy- 


Teatr E muzyka mima orkiestry amsterdaniskiej 


TEATR MIEJSKI 
Dziś po raz ostatni 
to nie jest wszystko”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś po cenach  zrzeszeniowych 
komedja w 3 aktech Nikodemieco 
yt. „Dziewczę z ulicy”, 


MUZYKA NIEPODLEGŁEJ 
POLSKĄ. 

Piętnasty zkołei koncert z cyklu 
„Muzyka nispodległej Polski” w 
dniu dzisiejszym zawiera muzykę 
symfoniczną a mianowicie Il-cią 
Symfonję Witolda Maciszewskiego, 
której część trzecią jest. 


ZLISIE 


DO! REKUAMIGAZETOWYCH, 


WIONKI ; RETUSZE|, 
WYTWÓRWIA-KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL 157-668 


z warjacjami oraz tegoż kompozy- 


tematem | 


IPE K TOW CENNIKÓW S tp.| [O 


B: 


płyty). 
15.25 Wiadomości © eksporcie 


„Pieniądz |t ra „Raike* i tańce oolskie z op.|nolekim i komunikat izby przemysł- 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30-go b. m. o godz. 
2-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają po- 
grążeni w głębokim żalu 


SYN.i RODZINA 


Po dlugich i ciężkich cierpienłaćh zasnęła w Bogu 


l p. Jadwiga Jarocińska 


wdówe go Hermanie 


Wyprowadzen'e drogich nag aw. ok s domu przedpogrzebowego 
odbędzie się dziś, w poniedziałek, o godz. S-ej popoł, o czem sôs 


Sstroskana Rodzina 


Zaginione meśryki 


zastąpią zaświadczenia starostwa 


Na kresach bowiem w czasie 
wojny amiszczone zostały erebi 
wa stanu cywiłnego. 
| Dotąd stosowano t. zw. „s%- 
ty zemania“, które zostają W- 
hecnie skasowane, jako mik x 
jące prawnego znaczenia. 
Obecnie łódzkie starostwo 
wydawać będzie odpowiednie 
zaświadczenie na podstawie 
dochodzeń, przeprowadzonych 
w miejscu urodzenia petenta. 
Podania osób, ubiegających się 
o uzyskanie takiego zaświad- 
czenia dla przedstawienia urzę 
dom państwowym, sądom, wła 
dzom emigracyjnym i t. p. za- 
łatwiane będą na podstawie 
świadectw zamieszkania (wy- 
ciąg z ksiąg meldunkowych) I 
wypełmionej ankiety meldunka 
wej, które trzeba będzie przed 
stawiać starostwu. 


W tem sposób wreszcie ure- 
gułowana zostaje sprawa ża- 
stępczych dowodów .dła osób, 
pozbawionych dowodów metry 
kalnych, która to sprawa była 
dotąd powodem częstych kom: 
plikacji. (p) 


Odczyty radjowe 


Dnia 1.2. o godz. 18.00 dr. Ms 
deyski, naczelny dyrektor fundu- 
szu pracy, mówić będzie przez mł- 
krofon o „programie robót z fundu 
Szu pracy na rok 1934". 


Urok wybrzeża Katalonji. jej 
górskich i lesistych okolic © roman 


wiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


Urząd wojewódzki wydał du 
zarządzenie w sprawić 
zaświadczeń 0430: 


MA to szczególie <«haczenie 
a byłych mieszkańców kre- 
wschodnich, zamieszka” |, 
tych checnie na ferenie Dódź. 


Stoki, liczące ogółem 1440 miesz- 
kańców. 

Łódź zatem powiększy swój 
ohszar, ludlneśś wzrośnie o 30. 
mkleszkańców i e wynosić 

s ców. 


miasta, (p) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wrocław (316) 

20.30 Koncert (Serenada melan- 
cholijna Czajkowskiego, Jota na- 
yarra Darasatego I Symfonja C- 
moll Brahm8a). 

Langenberg (456) 


- Ww 


DE 


GŁ©S SPORTOWY 


Łódź, dnia 29 stycznia 1934 r 


Do Mediolanu nie 
pojedziemy 


Wezoraj zapadła definityw- 
na uchwała w sprawie wyjaz- 
du naszej reprezentacji hose- 
jowej na turniej o mistrzostwo 
świata, który odbędzie się w 
Medjolanie w _ pierwszych 
dniach lutego, 

Prezydjum zarządu Polskie- 
go związku hokejowego zdecy- 
dowało drużyńy reprezentacyj- 
vej do Medjolanu nie wysyłać. 


Sukces naszych lyż- 
wiaży w Pradze 


W Pradze czeskiej odbyły się 
mistrzostwa Europy w jeździe 
sztucznej parami, w których starto 
wala również mistrzowską para 
Polski Bilorówna — mowalski, 

Koukureacja była b. silną 1 etar 
towało 9 par. Mimo to polska pa- 
ra w ogólnej punktacji zajęła trze 
cie miejsce, Mistrzostwo Europy 
zdobyła para węgierską Rotter — 
Szollas, a na drugiem miejscu pun- 
ktowano parę auatrjacką Papetz— 
Zwack. 


O puhar Tryumtu 
i PZGS=U 


W sobotę odbyło się w Bali Nie- 
mieckiego ginnazjum dalsze roz- 
grywki w koszykówkę męską i żeń 
ską o puhary Tryumfu i PZGS. W 
koszykówce męskiej wyniki były 
następujące: IKP — Geyer 30:0 
(v. œ) i Tryumf — Zjednoczone 
23:10. Wobec tego w półfinałach 
spotkają sie ŁKS — Tryumf i WRS 
— IKP. W koszykówce w sobotę 
Makabi pokonało Sztem 18:12 zaś 
Kruszender — Wimę 18:5. W pół- 
tinałach odbędą się mecze: TKP — 
Makabi I ŁKS — Kruszender. Za- 
interesowanie meczami znaczne, 
organizacja dobra, 

s+. 

W dniu wczorajszym zostały 
+akończone rozgrywki w siatków- 
kę męską z cyklu rozgrywek o pu- 
kar PZGSŚ. Pierwsze miejsce zdo- 
był zespół Absolwentów bijąc w 
finale ŁKS 2:0 W półfinałach ŁKS 
pokonał Tur 2:1 i Absolwenci — 
YMCA 2:1. Wobec tego Absolwen 
ci reprezentować będą okręg łódz: 
ki w finałach międzyokręgowych. 

W siatkówce żeńskiej pierwsze 
miejsce zajął HKS zwyciężając w 
finale ŁKS 2:0. Organizacja zawo- 
dów słaba, 


Nowe władze Rapidu 


Odbyło się doroczne walne ze- 
branie „Rapidu” na którem wybra 
no nowy zarząd w składzie nastę- 
pującym: prezes A. Schröter, wice 
prezesi: A. Bertold i A. Kelle, se- 
kretarz: O. Heller, M. Klumpf, 
skarbnik: W. Benke i A. Derlicń 


craz  ozłonkowie zarządu pp. 
Tahler, O. Klatt, Szarnik, Gross, 
Neuberg, Benke, Michalczewski, 


Bnara. Rnfanscht. Timka } Wransa 


Mecz Skoda-Warta przerwany 


Bombardowanie ringu jabłkami i kartoflami 


WARSZAWA. Drużynowe mi. 
strzostwa pięściarskie Polski prze 
śladuje jakieś fatum. Dziwny splot 
wydarzeń szeroko Swego czasu o- 
mawiany w prasie doprowadził do 
dwukrotnego unieważnienia całej 
konkurencji. Tegoroczne mistrzo- 
stwa też nie obyły się bez grzechu 
ze strony czynników decydują- 
cych. Pozwoliły sobie one w spo- 
sób bezceremoujelny potraktować 
interesy IKP., krzywdząc jaskrawo 
drużynowego mistrza Ło- 
dzi. Jakkolwiek sprawy tej nie 


dzo gorąca atmosfera. Doświadczy 
li tego na własnej skórze bokserzy 
węgierscy podczas meczu Warsza- 
wa — Budapeszt. Widocznie i or- 
ganizatorzy zawodów dobrze znają 
wą publiczność, skoro przed me- 
czem eŚwiadczyli, że jeśli widow- 
nia zachowa się nieodpowiednio | 
na ring jako wyraz protestu prze- 
ciwko orzeczeniom sędziów zaczną 
padać jakieś przedmioty, zawody 
będą przerwane, 

Publiczność, zwłaszcza ta na ga- 
ierji, przyjęła oświadczenie to wro- 


można uważać jeszcze dziś za osla |go. Rozległy się gwizdy, a gdy 
tecznłe załatwioną, gdyż decydują przy stanie meczu 7:5 dla Warty 


„Rok lotniczy” w Polsce 


Challenge i zawody o puhar Gordon-Bennetta 


ce zdanie wypowie walne zgro™a- 
dzenie PZB., dobrnięto jakoś szczę 
śliwie do finału. 

Finał ten odbył się wczoraj w 
Warszawie. Do walki o prymat 
stanęły Skoda i Warta. W war- 
szawskim cyrku podczas meczów 
pięściarskich panuje zwykle bar- 


+ 
KINO 


ROXY” 


NARUTOWICZA 20 
dziś i dni nastepnych! 
alma kar 
zula pogorzelska 

eugenjusz bodo 

konrad tom 
jerzy marr 
sielański 


we wspaniałym fil- 
mie produkcji pol- 
skiej 1934 r. reż. 


M. WaSZYŃSKIEgO 


Początek o godz. 4-ej 
2402999009300000000000 


++ + 


DWA ZWYCIĘSTWA KRYNIC- 
KIEGO T. H. 

Zespół hokejowy Krynickiego 
T. H. został zaproszony na dwa 
mecze do Czechosłowacji. Kryni- 
czanie w pierwszym dniu grali z 
zespołem Slavii odnosząc zwycię- 
stwo 4:8, W drugim dniu zespół 
KTH walczył w Koszycach z tam 
tejszym klubem hokejowym odno- 
sząc ponownie zwycięstwo w Sto- 
sunku 2:1. 


Majchrzycki miał zdecydcwaną 
przewagę nad Woźniakiem i osta- 
tecznie przechylił szanse zwycię: 
stwa na stronę poznańczyków, roz 
hukana publiczność warszawska 
straciła poczucie miary. Na ring 
posypały się jabłka i kartofle, Po- 
nieważ „bormhardowanie” nie t 
awalo, sędzia ringowy p. Koprow 
skł na znak protestu opuścił ring 
wraz z zawodnikami Warty, © 
świadczając, żę nie myśli zawodów 
doprowadzić do końca. Jaki obrót 
przybierze ta sprawa, przewidzieć 
trudno. Będzie musiał się nią zająć 
zarząd PZB. Tymczasem drużyno- 


Rok obecny w Polsce stu“ 
smie będzie można nazwać „ro 
kiem lotniczym, dzięki zawo- 
dom challemge'owym : balone- 
wym. Aeroklub R. P. urządza 
zaraz po shallengu zawody © 
puhar Gordon-Bennetta. Osta- 
tnie zawody o prymat w balo- 
nowem lotnietwie odbyły się w 
Ameryce i zakończyły świet- 
nem zwycięstwem balonu ,Ko- 
Ściuszka* nad najgroźniejszym 
i zdawało się, bezkonkurencyj- 
pymi amerykaninami, 


Zawody te odbędą się. 23 
września w Warszawie na lot 
nisku Mokotowskiem. Każde 
państwo może przysłać najwy- 
żej trzy balony. W razie, g ly 
by zgłosiło się mniej niż trzy 
państwa, zawody zostaną pize- 
łożone ma rok 193%. Ta mo- 
¿liwość jest brana pod uwagę 
tylko teoretycznie, buwiem na: 
wet amerykanie, mimo wiel- 
kich kosztów przesyłki balo. 
aów do Europy, zapowiadają 


swój udział i chęć naprawienia 


swej opinji, jako najlepszych 
„baloniarzy* świata. 


Rozwój szykownictwa 
w PolscE 


O olbrzymich postępach pnl- 
skiego szybowniciwa w cjągu 
ostatnich kilku lat świadczą do 
bilnie następujące dane słaty- 
styczne; 

Ogółem było w Polsce <zy- 
bowców: w 1928 -- 3, w 1929 
— 7, w 1930 — 12, w 1931 — 
%, w 1032 — 77 4 w roku u- 
biegłym — 100. 

Wyszkoionych pilotów mie- 
liśmy; w 1928 — 1, w 1929 — 
4, w 1930 — 42, w 1331 -— 80, 
w 1932 — 364, w raku ubie- 
ałym — 54%, 

Ogółem wykonano  łotów: 
w 1928 — 4, w 1929 —- 58, w 
1930 — 686, w 1931 — 1460 i 
w ostatnim roku — 24700 lo- 
tów. 


Popisy łyżwiarskie w Helenowie 


W sobotę odbyła się w Heleno- |ry wywołał swemi ewolucjami ogól 


wie impreza na lodzie połączona 
z popisami w jeździe figurowej. 
Sensację wzbudził występ jednego 
z najlepszych polskich łyżwiarzy 
mistrza Ślaska — Breslauera, któ- 


Soms- aa 


Z calego kraju 


Mistrzostwo Poznania w jeździe 
szybkiej na lodzie zdobyi Maj. 

W meczu zapaśniczym w War- 
szawie Świt pokonał  Elektrycz- 
ność 15:9. 

W meczu hokejowym w Zakopa 
neni zespół Gimnazjum pokonał 
kombinowaną drużynę Wisły i So- 
koła 2:1. 


ny zachwyt i zdobył pierwszą na- 
grodę przed Lengą z Hakoshu 
(„Chaplin”), Majchrzekiem i Ty- 
mowskim, W konkurencji pań zwy 
ciężyła p. Berżanka W. przed Ber- 
żanką E. i dyr. Dobrońską. W jeź- 
dzie parami na pierwszem miejscu 
uplasowałą się para; Dobrzańska 
— Jeżak, 2) Berżanka W. — Her- 
man i 3) Berżanka E. — Wojcie- 
chowski. Pozatem odbyła się gym- 
khama, w której wyróżnili się bra 
cia Lenga z Hakoahu zdobywając 
prawie wszystkie I miejsca. Do ko 
misji sędziowskiej należeli pp. Dre 
ger i Herman oraz red. St. Kału- 
szyner, sędzia Zawadzki I art. mal. 
B. Kudewicz.. 


wego mistrza Polski nie mamy. 

Przebieg niedokończonego mě 
czu był następujący: W wadze olęż 
kiej Warta zdobyła punkty wal- 
kowerem, gdyż przeciwnik Piłata 
Stibbe wobec zakazu lekarza: nie 
przyjechał do Warszawy. W wadze 
muszej Sobkowiak (Warta) po cle- 
kawej walce zwyciężył na punkty 
Czarneckiego (Sk) W wadze kogu- 
ciej Rogalski (W) wypunktowas 
pewnie Millera (Sk.). W wadze plór 
kowej po niezwykle zażartej walce 
Cyran zremisował z Kajnarem. W 
wadze lekkiej Bąkowski pokonał 
na punkty Sipińskiego. W wadze 
półśredniej Seweryniak (S$) zwycię 
żył na punkty Aniołę (W.), zaś w 
wadze średniej Majchrzyckhi pomi- 
mo iż walczył nieczysto miał z 
Woźniakiem dwie rundy wygrane, 
jednak wspomałare już zachowa- 
nie się widzów było przyczyną 
przerwania mezzu, 


Zjednoczone--SKS 10:2 


W sobotę wieczorem adbył 
się w sali przy ul, Przędzalnia 
nej 68 drużynowy mecz bo- 
kserski Zjednoczonć -= SKS, 
który zakończy? się ©gólnem 
pwycięstwem SKS., w stosunku 
10:2. Wyniki poszczególnych 
spotkań były następujące: wa- 
ga musza; Kijewski II (Zjedn.) 
— Adamczyk (SKS.), Zwycięża 
na punkty Kijewski. Waga ko- 
gucia: Ozięblewski (SKS.) — 
Brzęczek (Z). Wygrywa ma 
punkty Brzęczek. Waga piórko 
wa: Dąbrowski (SKS.) — Mi- 
chalak (Zj. Zwycięża w dru- 
giej rundzie przez k.o. Micha- 
lak. Wagą lekka: Sobczyk 
Zwycłęta w I-ej rumdzie przez 
(SKS) -~ Trzaskalski (Zj). 
techniczne k.o. Sobczyk. Wags 
lekka: Górski (SKS.) — Woj- 
ciechowski (Zjedn.). Zwycięża 
w Il-ej rundzie przez k.o, Woj 
ciechowski. Waga półśsednia: 
Rajnert (Zj) — Sobociński (S. 
K. S.). Zwycięża przez technicz 
ne k.o. Rajnerf. Walka w wa- 
dze średniej między Ibarkiewi: 
czem (SKS.), a Krejczym (Zi! 
została już w pierwszej run- 
dzie przez sędziego przerwa 
wskutek zbyt niskiego pozio- 
mu. Sędziował w rinqu p. Wi- 
ślicki. > 


R 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 
Lidję Roberti 


Ricardo Corteza 
Claudette- Colbert 


w superfilmie 
Paramountu pt. 


Wielka 
urzesznica 


Wyścig pieniądza i miłości. 
Dramat matki — kurtyzany! 
Nadprogram: 
Tygodnik Paramountu. 
FP-zzątek o 4.30, 
w soboty i niedz. 12.30 


I 


29.1 — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Mistrzostwa hokejowe Polski 


Ponowna porażka Pogoni.—Rewanż Cracovii. 


Wczoraj odbyły się rewanżo 
we spotkania pierwszej rundy 
mistrzostw hokejowych Polski 
Nie doszedł do skutku jedynie 
mecz Krynickiego T, H. z 
lwowskimi Czarnymi, a to 7e 
względu na wyjazd zespołu K 
T. H. do Czechosłowacji. Spot 
kanie to na prośbę kryniczan 
rozegrame zostanie dopiero we 
wtorek. à 


Rewanżowe zawody przyniv 
sły niespodzianki. Do nich w 
pierwszym rzędzie należy po- 
nowna porażka Pogoni, dzięki 
której mistrz Polski został 
wyeliminowany x dalszych roz 
grywek. Również dość nieocze- 
kiwane było zwycię two Craco 
vii, która zrewanżowała się Le 
chji za poprzednią porażkę i 
fo z tyn samym wynikiem, wo 
bec czego drużyny te będą mu: 
siały rozegrać trzecie decydu- 
jące spotkanie. Przypuszczal. 
nie dojdwie on do skutku rów- 
nież w dniu jutrzejszym, 


Podjęte przez okręg Iwowski 
starania o przeprowadzenie we 
Lwowie finału mistrzostw ho- 
kejowych Polski zostały zakoń 
czone pomyślnie. Zarząd P. Z. 
H. L., wydelegował do Lw wa 
swych przedstawicieli, którzy 
w jego imieniu podpisali już 
umowę, dotyczącą przeprowa- 
dzemia tego turnieju. A zatem 
koncepcja zorganizowania fina 
łu w Krynicy, lub Zakopanem 
upadła, 

Turniej końcowy odbędzie 
sęi we Lwowie w dniach 2, 3 i 
4 lutego na torze ośrodka W. 
F. we Lwowie. 


R28.--Pogoń 2:1 


LWÓW, Ponowne spotkanie 
Pogoni z poznańskim AZS. za- 
kończyło się przegraną starze- 
jącego się lwowskiego zespałn. 
Pierwszą tercją Pogoń roz- 
poczeła bardzo  energicznymi 
ntakami i niejednokrotnie po- 
wamie zagrażała bramce prze- 
ciwnika, 'lecz wobec doskona 
łej gry Stogowskiego napastni- 
cy jej byli bezradni. Tercja la 
upłvnęła bezbramkowo. W na- 
stępnej tercji poznańczycy zda 
bywają - prowadzenie przez 
Warmińskiego. Trzecia tercja 
upływa pod znakiem rowna- 
nzędnej gry. AZS. uzyskuje 
jeszcze jedną bramkę przez 
Warmińskiego, a Pogoń zdoby 


wa jedyny punkt, dzięki Sabiń 
skiemu. Zawody sędziował do- 
brze p Sachs. Widzów 2 tys. 


Warszawianka 
mistrzem sfolicy 


Na boisku Legji odbył się 
decydujący o tytule mistrza 
Warszawy mecz hokejowy mię 
dzy  Warszawianką a AZS. 
Przyniósł on zwycięstwo War 
szawiance w stosunku 5:2. 
Dzięki temu mistrzostwo stoli- 
cy zdobyła Warszawianka. Dia 
zwycięzców bramki uzyskali 
Michalski 1 Przedpelski po 
dwie oraz Werner jedną, dla 
AZS. obydwa punkty strzelił 
Dołeczek, Sędziował p. Sachs. 


lawody narciarskie W Zakopanen 


Br. Czech mistrzem Podhala 


—Finał we Lwowie| w ciagu soboty i niedzieli odby 


ły się w Zakopanem zawody nar- 
ciarskie o mistrzostwo okręgu pod 
halańskiego, w których wzięli u- 
dział najlepsi narciarze polscy. 
Pierwszego dnia tj. w sobotę roze 
grano biegi pań, panów i junjorów. 
W biegu dla panów na 16 kim. 
zwyciężył Bronisław Czech w cza- 
sie 1:04:01 przed Michalskim — 
1:06:41, Karpielem, Mrowcą, Maru- 
sarzem i Skupieniem. Łuszczek za 
jał dopiero 13 miejsce z czasem 
1:11:42 W biegu pań na 6: klm. 
pierwsze. miejsce zajęła Wilżanka- 
Czechowa (Wisła) 49:50 sek. przed 
Dawidkówną 50:29 i Chotarką. 
Bronka Staszel - Polankowa zmyli 
fa trasę i nie została sklasyfikowa 
na. Stopkówna z powodu nadwyrę 
żenia kolana nie startowała. 

W hiegu junjorów na 8 kim. zwy 
ciężył Bochenek J. 34:22 przed 


Walczakiem i Wawrytką. 

W niedzielę w kombinacji zwy- 
ciężył Bronisław Czech 451,19 p. 
przed St, Marusarzem 42,9 i A. 
Marusarzem 405,9,  Luszczkiem, 
Orlewiczem i Mrowcą. W konkuren 
cji junjorów zwyciężył Bochenek 
przed Wawrytką. W konkursie 
ekoków otwartych zwyciężył St. 
Marusarz (57,5 i 58 m.) przed 
Łuszczkieni (53,55 m.) B. Czechem, 
Kolesarem, A. Marusarzem i Bo- 
chenkiem, 


PORAŻKA GEDANJI 
Polaka drużyna: gdańska 
danja w zawodach o mistrzostwo 
grała z zespołem niemieckim Preus 
sen (Królewiec) doznając porażki 
w stosunku 0:4. Do przerwy wynik 
meczu był zerowy. 


Ge 


Radjo podczas wojny 


może z łatwością zdecydować © zwycięsiwie jednej ze síron 


Kiłkakrotnie już wskazywa- 
liśmy na wielkie cyfry abonen 
tów radjowych zagranicą i na 
wielką iłość stacji nadawczych 
któremi rozporządzają nasi 
sąsiedzi, U nas w dalszym cią- 
gu społeczeństwo odnosi się do 
radjofonji z obojętnością, kto: 
ra może w przyszłości pazy- 
nieść szkodę naszemu stanowi- 
sku w rzędzie mocarstw eure- 


|pejskich. Wystarczy pomyśleć 


tylko nad tem, co piszą pisma 


Gdyby nało-|niemieckie o znaczeniu radjo- 


miast wyłonienie czterech fina |fonji dla państwa, i zastanowić 
listów do tego terminu natra- się nad argumentami, które sto 


fiało na jakieś trudności, koń- 
cowe rozgrywki przesuniate zo 
staną o tydzień, to jest na czas 
9 — 1i lutego. 


Poniżej podajemy sprawo- 
dania % wczorajszych zawo- 
dów. 


Lracowia-kechja 2:1 


KRAKÓW. Mecz ten wywo 
łał w Krakowie wielkie zaibte 
resowamie. Zgromadziło się 0- 
koło 2 tys, widzów. Przebieg 
zawodów wykazał, iż Cracovia 
jest drużyną bardziej wyrówna 
ną i zwycięstwo słusznie jej się 
należało. W Lechji na pierw- 
szy plan wybijał się Sokołow- 
ski, podczas gdy Koledzy jegv 
byłi znacznie słabsi. Cracovia 
prok, Kulej. Ponieważ w pier- 
wszej tercji, w której zdobyła 
dwie bramki. Pierwszą uzyskał 
Nowak, drugą Bobkowski z po 
dania Kowalskiego. 


W drugiej tercji  Lechja 
przez swego najlepszego gra 
cza. Sokołowskiego zdobywa 
honorowy punkt, a ostatnia ter 
cja upływa bezbramkowo, Naj. 
lepszym zawodnikiem Cracovii 
hył  Wałkowski. Sędziował 
prok. Kulej Poneiważ w pier 
wszym meczy zwyciężyła le- 
chją 2:1, wober równej ilości 


pumktew i identycznego stosun I 
ku bramek, drużyny te musza ( 


grać trzeci decydujący mećz. 


l 


sują, aby f 
radjofonję uczynić chlebe 
codziennym mas... 

Wówczas wiele rzeczy nabie 
ze innego znaczenia. 


Do niedawna mówiło się o 
zbrojeniach na lądzie, na mo 
rzu i w powietrzu, a dziś mó: 
wi się coraz częściej o zbroje 
niach w eterze. Konferencja 
radjowa w Lucernie była ni- 
czem innem, jak właśnie wiel 
ką radjową konferencją poko: 
jową, która miała uzgodnić i 
uporządkować ów wyścig zbro 
jeń w eterze. 

Dziś pracuje w Europie 285 sta 

eji nadawczych, 

z których 80 ma moc od 70 da 
150 kilowatów. A przecież w 
czasie praskiej konferencji 
radjowej, t, j w roku 1927. 
przeciętna siła większych sta 
cji nadawczych wynosiła prze 
ciętnie 1,8 kilowata. W ciągu 
6 lat 

moc stacji nadawczych wzra- 

sła więc o 900 prac. 

wynosząc dziś przeciętnie 12 
kilowatów. 

Znaczenie radja dla celów 
wojskowych stało się jasne już 
w czasie wojny i trzeba przy- 
puszczać, że w miarę Tozwaju 
techniki będzie ono wzrastać 
Zwłaszcza dla" 
szybkiego porozumiewania się 
dowództwa z mniejszymi od- 

działami i odwrotnie — 


droga 1adjowa jest nie do ra 
stąpienia. Radjo pokonuje z 
błyskawiczną szybkością odle- 
głości i nie wymaga. jak tele- 
fon, uciążliwej pracy zakłada- 
nia drutów dla uzyskania łącz- 
ności. 
W wypadku ewentualnej mobi 
lizaeji 
przenozi radjo przez sekundę 
rozkazy do wszystkich miejsco 
wości w kraju, choćby one 
były oddalone bardzo od cen- 
trów miejskich i pozbawione 
kantaktu z urzędami poczt» 
wymi. Wiemy jak ważną rze: 
czą jest szybkie wykonanie roz 
kazu mobilizacji, W dawnych 
czasach mogło trwać to kilka 
dni — i jeszcze ktoś mógł się 
spóźnić, gdyż nie otrzymał na 
czas wiadomości. Dziś, dzięki 
radju, rozkaz mobilizacyjny w 
tej samej sekundzie jest znany 
w całym krajn i natychmiast 
może się zacząć koncentracja 
rezerw, Dlatego państwa są- 
siednie budują tak gęstą sieć 
stacji radjowych, 
aby żadna nawet najmniejsza 
wioska nie była poza zasięgiem 
detektorowego odbioru radjo- 
wego, 
i dlalego tak dbają 
swych radjosłuchaczy. 
Niewątpliwie znaczenie rad- 
ja dla celów wojskowych jest 
znaczne dopiero wówczas, gdy 
chodzi o skuteczność i celo- 
wość aperacji wojskowych. — 
Już w czasie wojny znane były 
ruchome stacje radjuwe, 
które mogły, zmieniając miej- 
sce pobytu, podążać w ślad za 
dowództwem i oddziałami, =- 
Miały ome jednak tę niedogod- 
ność, że w czasie jazdy nie 
mogły pracować. Dzisiaj jest 
już imaczej. Stacje radjowe na- 
dawcze, zmontowane na samo- 
chodach, pracują również wów 
czas, gdy motor jest w ruchu. 
Nie na tem jednak koniec. Te- 
chnika radjowa zrobiła takie 
postępy, że 


o liczbę 


| 


wzajemną z leczeym samolo- 
tem, 
względnie uzyskiwać porozu- 


mienie między dwoma samolo- 
tami w powietrzu. Ma to wiel- 
kie znaczenie wówczas, gdy 
chodzi a danie np. wskazówek 
z samolotu artylerji przeciw- 
lotniczej, względnie natychmia- 
stowe przesłanie meldunku z 
samolotu wywiadowczego. 
Radjo może Cotrzeć do pierw- 
szych linji okopów. 

Dziś używa policja w Amery- 
ce minjaturowych aparatów 
nadawczo - odbiorczych, które 
pracują na krótkich falach, a 
ważąc nie cały kiłogram, mo- 
gą być noszone w teczce lub na 
szyi. Pochwa szabli służy, jako 
antena. 
na stałe uregulowana, tak, że 
właściciel] aparatu może zupeł 
nie nie znać się na technice rad 
jowej a mimo to z pożytkiem 
posługiwać się tym aparatem. 
Prawdopodobnie 
w przyszłości „współczesna hu- 
zarja“ będzie nosić na głowie 
hełm, w którym zainstalowana 
będzie taka minjaturowa sta. 

cja nadawczo - odbioraza. 


Również wszystkie auta pan 
cerne i małe tanki będą zaopa- 
trzone w stacje radjowe, co 
podniesie ich sprawność bojo- 
wą do niewidzianych  dotych- 
czas wyżyn. 


Nietylko można dziś porozu- 
miewać się głosem przy pomo- 
cy radja. Znajdujemy się u 
progu wielkiego rozwoju tele- 
wizji, która pozwoli na 
przesyłanie obrazów, a więc 
planów, map i szkiców strate- 

gieznych 
na wielkie odległości ber dru- 
tu. => 


Przy pomocy rad 
porozumiewać sią również a o 
krętami na morzu, a nawet z 
łodziami podwodnemi, które 
znajdują się gdzieś dalako pod 
wodą.. Łodzie podwodne nie 


możma 


umiemy nawiąnywać łącwmość | będą już w czasie wojny pozba 


wione kontaktu z dowództwam 
Będzie można niemi dowolnii 
kierować, wysyłać i przyjmo 
wać meldunki, w razie zaś nie: 
bezpieczeństwa wysłać im po 
moc, — 

Wbrew temu, co się sądzi po 
wszechnie, 
radjo gwarantuje tajemnicę roz 

kazów wojskowych. 

Wprawdzie  radjowe stacji 
krótkofalowe pracują z tak nu 
nimalnemi energjami, że w: 
starczy tu energja małej ele! - 
trycznej lampy  kieszonkow”; 
ale można nadawane fale f i 
skoncentrować, że odbierać je 
będzie tylko zgóry wyznaczony 
aparat odbiorczy. Jest również 
inny sposób zachowywania ta- 


Długość fali jest już | jemnicy. Przy pomocy małego 


urządzenia można zmienić fre- 
kwencję wysyłanych tonów w 
ten sposób, że otrzymuje si; 
prawie 
sto miljonów różnych odmian 
naszego alfabetu, 
dzięki czemu odszyfrowanie de 
peszy jest zupełnie wykluczone 
Mówi się ostatnio bardzo du- 
żo a jakichś promieniach śmier 
ci. Wprawdzie wiadomo jest, że 
fale radjowe ultra krótkie wy- 
wołują w żywych organizmach 
pewne zmiany. Jest jednak bar 
dzo ciężko przy dzisiejszym 
stanie techniki wysokich czę- 
stotliwości wysyłać je na dale- 
kie odległości. Można zupełnie 
śmiało powiedzieć że 
sensacyjne wiadomości o falach 
śmierci, _ 
a więc o takich, któreby mogły 
zapalać z odległości budynki, 
wywoływać wybuchy amunicji, 
unieszkodliwić samoloty, luk 
okręty, należy włożyć między 
bajki. Inną jest rzeczą, że moż 
na te skutki przy dzisiejszym 
rozwoju radjotechniki wywołv- 
wać, jeżeli umieści sie w ed 
powiednim  objekcie aparat 
odbiorczy, który będzie reago- 
wał na wysyłane ultra - krót- 
kie promienie, (r) 
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rzejaz 


Dziś 1 dni następnych! 


Poraz pierwszy wyświetlany w Łodzi 


Najnowsza produkcja | 


#20: Elip i Flap nii kai 


Pasee-partouła oraz bilety ulgowe, prócz urządowych nieważne 


nast. III m. 85 gr, II m. 1.09, 
Im. — 1.30 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 54 gr., IL m. 85 gr, 


1 m. — 1.09, 


Bilans surowy 


Łódzkiego Banku Depczyfowego, Sp. Ake. w Lodzi 
na dzień 31 grudnia 1933 


Stan czynny 
Kasa i sumy do dyspo- 


zycji ZŁ. 2.173.348.74 
988.551.13 
2.786.449.84 
Weksle zdyskontowane '9.557.780.50 
9.915.481.11 
206.857.382 
421.410.05 
1.223,338.79 


Papiery wartościowe 
Banki 


Rachunki bieżące 
Nieruchomości 
Różne rachunki 
Koszty handlowe 


27.268.211.48 
-n 


Gwarancje — Zł. 1.623,916.80 
Inkaso 


Dr. med. 


HALTRECHT 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 


Piotrkowska 10 Tel. 245-21 


Przyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w 
w niedz. I święta od 10—1 pp. 


mmm 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity iombardowea 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
TAE iA jubierski l. Fijatko, 
Piotrkowska 7 7. 


WÓZKI DZIECIĘCE — łóżka me- 
talowe w największym wyborze po 
cenach najtańszych. I. B. Wołko- 
wyski, Narutowicza 11. Uważać na 
adres!!! 


Choroby T 


(Speejalnosć— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


pozie yte kę, 9 do 


4—1 
Nawrotia, ll p. Tel. 1175-71 
Ceny lecznicowe. 


PO 2 MILJONY każdy śpieszy do 
kolektury Kurt Wytrzyc. Łódź, 
Piotrkowska 141, tel. 183-40. Za- 
miejscowym wysyłamy losy natych 
miast po wpłaceniu na P. K, 0. 
68426. RB22— 


DO WYNAJĘCIA pokój ume- 
blowany z niekrępującem wej- 
ściem, bardzo tanio. Orla 23, 
m. 12. -3 


+ — m — mwa m m 


LITERACKIE porady i oceny. O- 
pracowanie artykułów, poblikacj. 
Łakowa 10, m. 30. —80 


29.1— „GŁOS PORA 


— 1933 


P Pi D pe E me waży Me bow ra Sg 


Początek o godz. 4-ej 


Stan bierny 


Kapitały własne: 

a) zakładowy 2.520.000.— 

b) sapasowy 1.2606.000.— 

c) fund. amort. 24.822.87 _ 3,804.822.87 
Wkłady i r-ki bieżące 16.143.150.14 
Zobowiązania inkasowe 138.675,21 
Redyskonto weksli 1.933.609.84 
Banki 2.798.030.09 
Procenty, prowizje 

i różne zyski 1.900.099.61 
36.393.05 


Oddziały 
Różne rachunki 383.055.79 
180.330.88 


Zyski z lat ubiegłych 
27.268.217.48 
Å 


Dziś oremiera! 


Pierwszy raz w Polsce! 


— Zł. 1.390.693.89 


Sniadania 
i Kolacie 


po 90 groszy 
poleca Cukiernia „ŹRÓDŁO* 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Jh BADA w cenie 8: qr. 
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IMIGRENO-NERVOSIN)} 
„USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


MIGRENE, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE; 
STAWOWE KOSTNE i T-P. 


PRÓSZKI TE WYRABIAMY ; W POSTACI 
TABLETEK. 
Thoni ORYGINALNYCH, PROSZKÓW 


ZuKOGUTKIEN:.. 


sz: 


Reżyserji A. Dmitrijewa | 
W rolach | 


A era Gróiaj, D. nino | A. czystroków 


Nadprogram: Tygodnik Para- 
mountu i aktualności krajowe Ma 
Passe-partouts i bilety bez | * 


którzy polecają 
płatne bezwzględnie nieważne © 


swoje towary 


. ab ają Y 44 ti f di Tn 3 
EES TAR S a M (7 2 


e an "ra tte, 


Wo > y i ; c 3 
Ean ANA te, / TD LIE 7 JR S 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie _ znają 


zmnielszenia 
obrotów 


W sobotę, dnia 3 lutego 1934 roku o godzinie 22 odbędzie się 


Wielki Bal Maskowy 


w Sali Filharmonji na rzecz Stow. SRAN Policyjna” Koło Łódź-Miasto. 


Mnóstwo niespodzianek. = Dwie doborowe orkiestry. 


Bufet ma miejscu obficie zaopaírzony. 
Bilety w cenie zł. 3.— dla pp. oficerów I akademików zł. 2.— 


g | í sa wiersz milimetrowy f-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g oszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bes zastrzeżania miejsce 
50 gr., nekrologi 40 gr Zwycsajne (str. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl. 1 50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniajsse zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. osa 


szenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej, firm sagr. 100%. Za ogłoszen'a tabelarycsne lub fantas. 
30%, Ogłoszenia dwukolor. o 50//ę drożej. Raklariy w dodatku Ilustrowanym za 1 sm kwadratowy 1 sl. 


P t miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
renumerâ a datkami wynosi w Łodzi zŁ 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 
W 0 Z A w A nn a w a NY nai | DD | | 0 m m A 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor Eugeniusz Kronman. Za Wydawniożwo odp. Bugenjusz Kronman. „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp, W drukarni własnej Piotrkowska 101 


